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R O C ZN IK I TE O LO G IC Z N O -K A N O N IC Z N E  
T om  X X IV , z e sz y t  3 — 1977

Ks. Kazimierz R o m a n iu k .  Powołanie w Biblii. Katowice 1975 ss. 164.

A utor Pow ołania w  B ib lii znany jest z 
licznych pub likacji zarów no polskiem u, 
ja k  zagranicznem u odbiorcy studiów  b i­
blijnych. P odejm ując  p racę nad  tym  za­
gadnieniem  m iał św iadom ość licznych 
studiów  au to rów  zagranicznych dotyczą­
cych tego tem atu  i is tn ien ia  luki w tym  
zakresie w polskich stud iach  biblijnych. 
O pracow anie i opublikow anie om aw ianej 
pracy  stanow i próbę odrobienia zaległoś­
ci i w ypełn ien ia  w spom nianej luki.

S tudium  dzieli się na  dw ie części, z 
k tó rych  p ierw sza pośw ięcona jest p ro ­
blem atyce pow ołania w  S tarym  T esta­
m encie, a d ruga  pow ołaniu  w  Nowym  
Testam encie. K luczem  podziału  poszcze­
gólnych części je st zróżnicow anie po­
m iędzy pow ołaniem  indyw idualnym  a 
pow ołaniem  zbiorow ym .

Pow ołanie  zbiorow e w  S ta ry m  T esta­
m encie w iąże się z p rzym ierzem  zaw ar­
tym  na S ynaju  m iędzy Jah w e  a M ojże­
szem rep rezen tu jący m  naród  w ybrany. 
Mocą tego przym ierza  naród  w ybrany  
jest pow ołany, by być szczególną w łas­
nością Jahw e, k ró lestw em  Jego k a p ła ­
nów  i ludem  św iętym . Specyfiką tego 
pow ołan ia  jest san k c ja  k a rn a  za jego 
n iespełn ienie. N a m ocy tego pow ołania 
naród  w ybrany  m iał być nosicielem

praw dziw ej relig ii i k u ltu  Boga p raw dzi­
wego pośród innych narodów .

Idea pow ołania indyw idualnego jest w 
S tarym  T estam encie bogato p rezen tow a­
na. Jednostk i pow ołane p rzy jm u ją  po­
staw ę służebną w  stosunku do spełnienia 
się pow ołania zbiorowego. Jes t rzeczą 
znam ienną, że królow ie i kap łan i nie byli 
pow oływ ani w prost przez Boga, n a to ­
m iast do w ielkich pow ołanych przez Bo­
ga w prost, albo z Bożego polecenia n a ­
leżeli pa triarchow ie, n iek tórzy  sędziowie 
i prorocy. K atalog  om ów ionych w p rezen­
tow anym  stud ium  pow ołań indyw idual­
nych w  S tarym  T estam encie dotyczy 
A braham a, M ojżesza, Jozuego, Gedeona, 
Sam uela, D aw ida, Eliasza, Elizeusza, 
Amosa, Izajasza, Jerem iasza, Ezechiela. 
Jakko lw iek  liczba pow ołanych i czynniki 
różnicujące każde pow ołanie indyw idual­
ne są dość pokaźne, to jed n ak  isto tne 
dane każdego pow ołania pozostają  wciąż 
te same.

S tudium  nad  pow ołaniem  w  Nowym  
T estam encie rozpoczął au to r od pow ołań 
indyw idualnych, w śród k tórych  om aw ia 
pow ołanie Ja n a  Chrzciciela, J a n a  E w an­
gelisty i A ndrzeja, b ra ta  Szym ona P io­
tra ; pow ołanie Szym ona P io tra , Filipa, 
N atanaela, Jak u b a  i Jana , synów  Zebe-



74 RECENZJEdeusza, oraz Lewiego, czyli Mateusza; wybór i powołanie dwunastu apostołów, oraz powołanie Szawła; ponadto powoła­nie za pośrednictwem ludzi: Marka, Łu­kasza, Tymoteusza, Macieja i siedmiu diakonów oraz specyficzny rodzaj powo­łania pogan (np. Korneliusza) i powoła­nia charyzmatyków.W dziale o powołaniu zbiorowym w Nowym Testamencie autor stawia nastę­pujące zagadnienia: Boga powołującego, relacji powołania do historii zbawienia, celu powołania, jego darmowości, związ­ku powołania z obietnicami i wybraniem, oraz powołanie Kościoła jako społecz­ności powołanych. Rozdział o moralnych konsekwencjach powołania jest nawiąza­niem zarówno do powołań indywidual­nych, jak powołania zbiorowego. Całość omawianego dzieła kończą ekskursy o powołaniu cierpiącego sługi, o powołaniu Maryji Matki Bożej oraz o realizacji po­wołania jako zmniejszaniu dystansu mię­dzy Bogiem a człowiekiem.Trzeba przyznać, że omawiana tu pra­ca stanowi nowość w teologicznej lite­raturze w języku polskim i to nowość niezwykle potrzebną zarówno dla zapo­znania się z biblijną ideą powołania, jak dla rozumienia powołania Bożego dziś. Wydaje się, że do szczególnie cennych danych prezentowanego studium należy zaliczyć wydobycie — na podstawie oma­wianych powołań indywidualnych i zbio­rowych — tych czynników, które stano­wią istotne elementy powołania, a które wiążą się z Bogiem powołującym, czło­wiekiem powołanym i posłannictwem, które ma być spełnione dzięki zrealizowa­niu powołania. Erudycji autora w tej dziedzinie i jego zdolności do jasnego prezentowania swTej myśli zawdzięczamy barwny wręcz obraz tego, co wiąże się z pojęciem powołania w Biblii, szczególnie powołania do spełnienia określonego po­słannictwa w odniesieniu do urzeczywist­niania się historii Bożego zbawienia.Inny czynnik, który zasługuje na uzna­nie w tym studium, to postawienie za­gadnienia moralnego wymiaru powołania

Bożego, czyli odpowiedzialności za speł­nienie lub niespełnienie woli powołują­cego Boga. Do cennych spostrzeżeń w tym zakresie należy też podkreślenie zróżni­cowania sankcji moralnej w zależności od tego czy mamy do czynienia z powoła­niem indywidualnym, czy zbiorowym.Podnosząc zaakcentowane wyżej war­tości omawianej książki i uznanie dla jej autora za przybliżenie czytelnikowi pol­skiemu osiągnięć badań biblistyki nad powołaniem, nie można pominąć milcze­niem niedomagać recenzowanego stu­dium. Wydaje się, że jednym z istotnych jest to, że autor uwzględnił w swej pra­cy tylko jeden klucz zróżnicowania po­wołania — indywidualność i zbiorowość. Tymczasem, dla pełnego rozumienia idei powołania Bożego w Biblii, nie mniej ważnym od tego klucza jest inny, a mia­nowicie; powołanie do zbawienia (świę­tości) i powołanie do spełnienia określo­nego posłannictwa w stosunku do urzeczywistnienia tamtego powołania. Wprawdzie autor kilka razy wspomniał o tym zróżnicowaniu, ale cała praca opra­cowana jest według klucza pierwszego i dlatego też niezrozumiałe, a nawet mylą­ce są pewne jej sformułowania. I tak, wśród powołań indywidualnych Nowego Testamentu, które niewątpliwie są po­wołaniami do spełnienia określonego po­słannictwa w stosunku do zbawienia Bo­żego, znalazł się urywek o powołaniu pogan (s. 93 n), które na pewno nie mie­ści się w tej kategorii powołania.Podobnie, a może szczególnie, rozdział o powołaniu zbiorowym w Nowym Te­stamencie (s. 102-120) zaciera to zróżni­cowanie powołania do spełnienia określo­nego posłannictwa w stosunku do urze­czywistniania się historii Bożego zbawie­nia i powołania do samego zbawienia. W tym sensie dość- istotny rozdział pra­cy nie pozwala nam dostatecznie jasno rozumieć Kościoła jako ludu Bożego po­wołanego do zbawienia (świętości) i jed­nocześnie ludu Bożego, który ma spełnić określone posłannictwo w stosunku do Bożego planu zbawienia całej ludzkości.



RECENZJE 75Brak ten rzutuje także na rozdział na­stępny, który traktuje o konsekwencjach moralnych powołania (s. 121-139), a w którym ze szczególną doniosłością po­winno być postawione zagadnienie zróż­nicowania konsekwencji moralnych, a więc i moralnej odpowiedzialności za powołanie do zbawienia (świętości) i po­wołanie do spełnienia określonego po­słannictwa w stosunku do zrealizowania się Bożych planów zbawienia.Wreszcie ekskurs o realizacji powoła­nia jako zmniejszaniu dystansu między Bogiem a człowiekiem, jakkolwiek jest postawieniem niezwykle intrygującej kwestii wiążącej się z pojmowaniem po­wołania jako swoistego rodzaju „exodu- su”, to jednak jej rozwiązanie nie wy- daje się być wyczerpujące. Rozwiązanie tak postawionej kwestii wymaga i tu jasnego uwzględnienia zróżnicowania na

powołanie do zbawienia i powołanie da spełnienia określonego posłannictwa. W pierwszym wypadku zachodzi powiązanie „exodusu” z relacją człowiek — stworze­nie, a w wypadku drugim powiązanie „exodusu” z koniecznością uwolnienia się od wszystkiego, co mogłoby utrudniać czy uniemożliwiać wypełnienie powołania do spełnienia " określonego posłannictwa. Znaczny dorobek w tym zakresie mają teorie życia wewnętrznego od starożyt­ności chrześcijańskiej do dziś.W podsumowaniu wyłożonych myśli trzeba wyrazie radość z powodu ukaza­nia się omawianego dzieła i wdzięczność oraz uznanie dla dorobku autora, a jed­nocześnie zgłosić zapotrzebowanie na no­we studia nad powołaniem, które mogły­by dopełnić to dzieło o wspomniane i nowe zagadnienia.
Ks. Walerian Słomka

Bernard H ä r in g :  Prayer: the Integration of Faith and Life. Slough 1975 
ss. XI +  145. St Paul Publications.W ostatnim czasie zauważa się wzrost zainteresowania modlitwą i w związku z tym powstaje wiele pu­blikacji na ten temat. Badania ankieto­we (np. Bezimienni mówią o modlitwie. Kraków 1973) czy swobodne refleksje nad tym fenomenem życia ludzkiego, próba adaptacji różnych metod modlit­wy wielkich religii Wschodu, czy też własne szukanie dróg świadczy o zapo­trzebowaniu człowieka na te zagadnie­nia, czy sięgając głębiej nawet, o kry­zysie funkcjonalnym modlitwy w jego ży­ciu. Tempo rozwoju współczesnego ży­cia, dehumanizacja pracy poszczególnych zawodów czynią człowieka podatnym na modlitwę, która pomogłaby mu odna­leźć siebie na skrzyżowaniu stwórczo- -zbawczych relacji do świata, drugiego człowieka czy Boga.

Znany nam dobrze z wielu cennych publikacji moralista O. Bernard Häring stara się wyjść naprzeciw temu zapor trzebowaniu. Ja k  zwykle usiłuje spoj­rzeć na to zagadnienie bardzo praktycz­nie. Już w samym tytule Modlitwa — 
integracją wiary i  życia sygnalizuje ten aspekt problematyki, który stanowi naj­bardziej newralgiczny punkt w życiu każdego chrześcijanina. Autor, mając na uwadze współczesny kryzys wiary, nie zadowala się wezwaniem: „Módl się [...] módl się mocno”, lecz próbuje wskazać na pewien sposób modlitwy nie oddzie­lający wiary od życia. Modlitwa ma być tak wkomponowana w codzienne życie, aby ostatecznie mogła ukierunkować i doprowadzić człowieka do Boga.Wychodząc z definicji modlitwy ja­ko miłującej znajomości Boga (J 17, 3-7),


